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60 groszy 


Rok 1914 -1924. 


Dziesięć lat minęło, od strasz- 
nej chwili, kiedy na dziejowym zega- 
rze wybiła godzina wojny ludów. Za- 
bójstwo arcyksięcia Ferdynanda i jego 
małżonki w Serajewie, ultimatum dla 
Serbji, podmawianie przez Rosję Ser- 
bji do oporu, ogromne parcie do woj- 
ny przez Niemców, ogólne, dziwne do 
wytłomaczenia, pożądanie wojny, oto 
fakty które jak w kalejdoskopie prze- 
suwały się przed oczami naszemi. 

Dn. 29 lipca ogłoszona była mo- 
bilizacja, a dnia 1 sierpnia rozgorzała 


już walka na granicach Francji i Rosji 


z Niemcami. — 

Optymiści się pocieszali, że przy 
wspaniałej, współczesnej technice, woj- 
na dłużej trwać nie może, jak jakieś 
3 miesiące, przepowiednie pesymistów, 
że wojna trwać lata całe będzie, że 
jak powiedział angielski mąż stanu, 
zwycięży ten naród, który ostatni bę- 
dzie miał pieniądze do prowadzenia 
wojny, przyjmowano z uśmiechem po- 
litowania. A jednak pesymiści mieli 
rację—wojna trwała cztery długie lata 
i pomimo tego, że Niemcy jak hura- 
gan, opancerzony stalą, przeszły w 
przeciągu kilkanastu dni przez Belgję, 
że rzuciły się na Francję, chcąc ją 
jednym zamachem zgnieść i stanąć w 
Paryżu, Nemezis dziejowa zniszczyła 
zamiary teutońskie, bohaterska Fran~- 
ĉja stanęła, jak jeden mąż do walki, 
Od młodzieńca do starca, od Świec- 
kiego aż do biskupa ofiarując życie | 
swoje za ukochaną ojczyznę. Do wal- 
ki przystąpiły Włochy, Anglja, Amery- 

A. Świat cały rozgorzał wojną. t 
Niemcy, pomimo swej doskonałej or- 


ganizacji militarystycznej, pomimo wiel- 
ich wodzów, strasznej i okrutnej 


| 


|| 


bezwzględności w prowadzeniu wojny, 
że kwitnącą Szampanję obrócili w pe- 
rzynę, że swemi łodziami podwodne- 


| mi, topili nietylko wojenne, ale nawet 


zaczęli 
pomogli 


pasażerskie statki, że pierwsi 
używać trujących gazów, że 
do wywołania bolszewizmu w Rosji, 


musieli uledz. Armie niemieckie zos- 


| tały zwyciężone, buta teutońska upo- 


korzona. 

| oto po czterech latach, zjecha- 
li się dyplomaci do Wersalu, aby na- 
pisać traktat pokojowy, któryby na 
długie lata zmęczonej ludzkości dał 
odpoczynek i możność wrócenia do 
normalnych warunków życia, traktat 
został napisany. — 

Rok 1914 ważny dla świata całe- 
go, dla narodu polskiego stał się blo- 
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ANE 


bo dzięki tej 


strasznej 
pośród huku armat, 


gosławiony, 
wojnie ludów, 
morza ognia i krwi ludzkiej, zmar- 
twychstała do nowego życia państwo= 
wego ukochana ojczyzna nasza, Polska. 

A zmartwychwstała Polska, nie 
tylko dlatego, że tak wymagał interes 
ogólno ludzki i równowaga światowa 
ale i dlatego, że Naród Polski zado- 
kumentował, że żyje i żyć pragnie, że 
niosła Ojczyzna nasza, wielkich sy- 
nów swoich, którzy ją ukochali nad 
wszystko, — 

I jedni z nich z mieczem w rę- 
ku , drudzy zaś na drodze dyplomacji 
wywalczyli, że w Wersalu obok zwy- 


cięskich państw znalazła się i Polska, 


że obok podpisów na traktacie wersal- 
skim największych mocarzów świata. 


są podpisy pełnomocników państwa 


polskiego. 
Zamieć, 


ZE 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić W.W.P.P. A) 
że z dniem dzisiejszym otworzyliśmy przy Drukarni 
H. Kanelera i S-ki w Radomsku ul. Brzeźnicka 3 


SKLEP Ż MATERJAŁAMI PIŚMIENNYMI 


Posiadamy zawsze na składzie druki wszelkiego | 
rodzaju jak również księgi buchalteryjne, gospodarcze 


oraz różne kwitarjusze. 


Wykonywamy wszelkie zamówienia w zakres 


drukarstwa wchodzące najstaranniej szybko 


przystępniej. 


naj- 


Polecamy się łaskawym względom 


Kancler, Pański i S-ka. D 
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"csa, W Gdyni poświęcono dnia 27 lip- 


2 sierpnia do Solca, 


Sir. 2. 


Wiadomości polityczne z zagranicy. 


Konferencja w Londynie. czył tu obrady Międzynarodowy Kon- 


Na 
konferencji po długich debatach po- ar Rolniczy. Polskę reprezentował 
stanowiono: 1) Sprawozdanie co do | p- Lutosławski, redaktor „Gazety Rol- 
gospodarczego opróźnienia Zagłębia | niczej*. (Na skutek propozycji p. Lu- 


Ruhry przyjęto do wiadomości; 2) 
Konferencja przyjęła propozycję rze- 
czoznawców,według której Niemcy ma- 
ją być zaproszone natychmiast do 
współudziału w óbradach; 3) Ustano- 
wiono Komisję prawniczą, która ma 
uregulować interpretację planu Dawesa. 

Sprawa wojskowego opróżnienia Za- 
głębia Ruhry, narazie została odłożona, 

Londyn. [Na konferencję londyń- 
ską zaproszono francuską komisję od- 
szkodowań z p. Barthau na czele. 

Z Berlina. Hamburger Post o- 
głasza tajne rozkazy komunistyczne, z 
których wynika, jakoby komuniści na 
dzień 4 sierpnia 


tosławskiego, Międzynarodowy Kon- 
gres Rolniczy, odbędzie 
| szawie, w miesiącu wrześniu 1925 r. 

Francja i Rosja Sowietów. Na 
skutek polecenia p. Herriot'a utworzy- 
ła się komisja 
przedstudjowania 


rzeczoznawców dla 


możności podjęcia 


nych i handlowych z Rosją. 

Moskwa. Z powodu 10 rocznicy 
wojny, arganizacje komunistyczne u- 
rządzają tydzień agitacyjny pod ha- 
słem: „Walki z wojną, z burżuazją, 
ze zdrajcami socjalistycznymi*, oraz 
pod hasłem rewolucji wszechświatowej 


szykowali w Niem- Moskwa. Z Mińka donoszą, że 
czech zamach stanu. W dniu tym po | na rozkaz Sowietów  rozstrzelsno 5 
odbytej “manifestacji w dzielnicach | polaków: Wojnę- Dubrowskiego, Rew- 
„burżuazyjnych* komuniści mają wy- kowskiego, Leonowicza, Iwanowskiego, 


wołać walkę, aby klasa zamożna od- 


i Marję Zaborecką 
czuła pięść proletarjatu. 


Brazylja, Powstanie w Brazylji 

Berlin. Niemcy na konferencję | trwa dalej, jednak wojska rządowe 

londyńską wysyłają delegację, składa- | coraz większe sukcesy odnoszą nad 
jącą się z 15 członków. powstańcami. 


Litwa i Łotwa. W Rydze odbył 
się kongres zbliżenia Łotewsko—Lite- 
wskiego. Obecni byli przedstawiciele 
rządów Litwy i Łotwy. 

Japonja. Rząd japoński uchwalił 
ewakuację Sachalinu, ale tyłko wtedy, 
jeżeli 
kapitały japońskie, 
kuowanym terenie. 


Opór przeciwko kontroli woj- 
skowej w Niemczech, Wobec zbliża- 
jącego się terminu rozpoczęcia kon- 
troli wojskowej w Niemczech, nacjo- 
nalistyczne koła wywołują jak najbar- 
dziej wrogi nastrój wśród ludności 
przeciw Międzysojusżniczej Kontrolu- 
jącej Komisji. 

Paryż. W dniu 27 lipca 


WIADOMOŚCI z KRAJU. 


Mianowanie Ministra Spraw Za- 


Sowiety uznają za nietykalne 
pozostałe na ewa” 
zakoń- 


Chojnic. 
Przesilenie na G. Śląsku. Z Ka- 
towic donoszą: W sprawie obecnego 


i przesilenia dnia 26 lipca przedłożyli 
granicznych. P. A. T. donosi: 3 przedstawiciele Związku Robotników 
P. Prezydent Rzeczypospolitej przy- delegatowi Rządu p. Ulanowskiemu 


jął dymisję, zgłoszoną przez Ministra 
Spraw Zagranicznych p. Zamoyskiego 
i dekretem z dnia 17 lipca b. r. mia- 1. Utrzymanie płac godzinnych t. 
nował dr. Aleksandra Skrzyńskiego, | zn, podwyższenie zarobków w stosun- 
Ministrem Spraw Zagranicznych. ku do przedłużonego z 8-miu na 10-0 
Poświęcenie pomnika Sienkiewi- godzinny dzień pracy. 

2. Utrzymanie deputatu węglowego 
w dotychczasowej wysokości. 

3. Utrzymanie 8-0 godzinnego dnia 
pracy dla robotników hutników. 

4. Zniesienie rozporządzenia 


swoje żądania ujęte w 6 następują- 


cych punktach: 


ca pomnik H. Sienkiewicza. 
Wyjazd Prezydenta. Pan Prezy” 
dent Rzeczypospolitej wyjeżdża dnia 


Bydgoszczy i rzą- 


przez Francję stosunków dyplomatycz- | 
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dowego- o przedłużeniu 
w hutach cynkowych. 
5. Jak najrychlejsze cofnięcie roz- 
porządzenia o 10 godz. dniu pracy. 
6. Rozszerzenie ustawy o urlopach 
robotniczych na województwo Śląskie. 
W sprawie tych żądań toczą się 


czasu pracy 


i | obecnie rokowar a wcami. 
się w War- | obec okowania z przemysłowcam 


Z Olimpjady paryskiej. Dowia- 
dujemy się, że jedyne sukcesy, jakie 
osiągnęła, zawdzięcza cykli- 
stom i jezdźcom polskim. Polska osią- 
gnęła 26 miejsce pod względem spor- 
towym. 

Olbrzymie przemytnictwo na G. 


| Śląsku, Z Katowic donoszą, że śledz- 


two w sprawie przemycenia 6 wago- 
nów jedwabiu doprowadziło do wykry- 
cia afery szmuglerskiej do niebywa” 
łych rozmiarów. Okazało się, że tutej- 
si kupcy żydowscy i niemieccy prze” 
mycili z Bytomia do Katowic w osta- 
20 wagonów jedwabiu, 
bielizny i galanterji, Wobec tego, że 
cło od jednego wagonu jedwabiu wy- 
nosi 1 miljon złotych, Skarb Państwa 
poniósł olbrzymie straty. Do tego cza- 
su aresztowano 80 osób. 

W Koninie w Kaliskiem odsrawił 
uroczyste prymicje nowo wyświęcony 
kapłan chińczyk z pochodzenia. Pod- 
czas Mszy św. archidjakonował miej» 
scowy proboszcz ks. Mayott. 

‘Jest to pierwszy wypadek, że w 
Połsce będzie pracował kapłan chiń- 
czyk. Szczęść mu Boże. 


EOREOREORAEOREOREOR EDR 
DYREKCJA 
Gimnazjum Humanistycznego Męskiego 


STANISŁAWA MENCA w Radomsku 


z prawami szkół państwowych 


tnim kwartale 


(kategorja B—bez zastrzeżeń) 


zawiadamia, że na podstawie rozpo- 
rządzenia Kuratorjum Łódzkiego 
zapisy I egzaminy wsłępne 


odbędą się 


PO WAKACJACH 
w dniach 25, 26, 27, 28, 29i30 
sierpnia b. r. 


Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja w 
ciągu wakacyj codziennie w szkole ul. 
Bugaj 6 od 9—12 w południe i od 3 
do 5 po południu. 


RORARII Roś 


Par 


| ludziom, 


WEBASTO ZNP ea 
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Ostateczne ustalenie granicy wschodniej 


P. Leon Wasilewski, przewodni» 
czący delegacji polskiej „Mieszanej 
Komisji Granicznej“ na wschodzie, za- 
mieścił w „Miesięczniku Statystycz- 
nym* artykuł; w nim przedstawia on 
działalność Komisji Granicznej, która 
oznaczała naszą granicę wschodnią. 
Korzystając z powyższego artykułu, 
przedstawiamy niektóre szczegóły tej 
działalności. 

Mapy rosyjskie okazały się czę- 
sto berwartościowemi. Podkomisja Po- 
leska dokonała prawdziwych odkryć 
geograficznych; trzydziesto kilometro- 
wa przestrzeń, oznaczona na wszyst- 
kich mapach, ‘jako błota niezamiesz- 
kane, była pokryta siecią dróg i po- 
siada do 100 osiedli ludzkich. Oczy- 
wiście w takich warunkach, wytycze- 
nie granicy było niezmiernie utrudnio- 
ne. Często granica biegnąca wzdłuż 
rzek, przepoławiała grunty nadgranicz- 
hych wsi, Groziło to katastrofą gospo- 
darczą ludności, gdyż w republikach 
sowieckich własność na gruntach nie 
Istnieje de jure. Gdy własność obywa- 
teli polskich powstawała za kordonem, 
łząd sowiecki oddawał ją chłopom 
miejscowym do użytkowania, przez co 
ludność Poiski była wprost ograbiana 
Należało więc przez odpowiednie sko- 
'ygowanie granicy ratować byt ekono- 
Miczny swych obywateli, Wreszcie na- 
€żało domagać się przesunięcia gra- 
nic ze względu na rozpaczliwe błaga- 
nla wsi i zaścianków polskich, pozo- 
Stawionych tuż za granicą. 


Delegacja sowiecka 
tamierzeń zajęła oporne 
awet w drodze wymiany 
ŚCI nie chciała przystać 


wobec tych 
stanowisko. 
miejscowo- 
na zamianę 


Szczęście !! 


NZ ZZA I 0 ee 


== gdzie ty? 


Doprawdy, należy pozazdrościć 

którzy w błogim spokoju, 

, szczęściu i słodyczy przechodzą swoje 
Życie. 


Któż tego nie pragnie, kto do te- 
80 raju nie wzdycha . . . tylko osiąg- 
nąć ów ideał, znaleźc dróżki i drożyn- 
Prowadzące do tych szczęśliwości 

= to rzecz niełatwa. 
i A jednak Radomskowianie! nad- 
szedł | dla Was ten dzień opatrznoś- 
N 

3, 


PINNI Y 
T WARE 


granicy, Źreszią trudno było przepro- 
wadzić samą wymianę, gdyż wsi, któ- 
re domagały się włączenia ich do Pol- 
ski, było więcej niż setka; a odwrot- 
nie tylko jedna wieś wyrsziła chęć 
przynależenia do Rosji. W końcu po 
długich pertraktacjach; zdołała delegacja 
polska uzyskać w drodze wymiany na 
Polesiu, Budki, Wojtkowice i Budki 
Śnowidowickie „wraz z okolicznemi 
wsiami polskiemi. W odcinku mińsko- 
nieświeskim na 6 wsi białoruskich o- 
trzymaliśmy 3 wsie polskie i kilka za- 
ścianków. W odcinku płocko—wilej- 
skim za żydowskie miasteczko Orze- 
chowo i wyrównanie granicy uzyskała 
Polska dwa zaścianki i kilka folwar= 
ków. Na Wołyniu za ruską wieś Szczę- 
snówka otrzymaliśmy polską wieś 
Skrobatówkę. Jednak ludność 6 gmin 
powiatu łunieckiego straciła łąki, któ- 
re znajdowały się po drugim brzegu 
Słuczy; tu delegacja sowiecka nie 
chciała ustąpić. 

23 listopada 1923 r. został pod- 
pisany w Równem protokół przekaza» 
nia całej granicy — długości 1412,2 
klm., zaopatrzonej w 2281 słupów gra- 
nicznych i około 400 kopców tam, 
gdzie granicą biegnie linja bardziej 
łamana. Pod względem ogólnego cha- 
rakteru terenu, przez który przebiega 
linja granicy, przedstawia się on w 
sposób następujący: lasu przeszło 500 
klm, bagien i błot około 460 klm., 
suchej, otwartej, lecz pagórkowatej 
granicy około 450 klm. 

W ten sposób ustalono ostatecz- 
nie naszą wschodnią granicę. 


Józef Siemieński. 


cii to prędzej niż się spodziewacie, 
bo 2 i 3 sierpnia r.b. t, j. w sobotę i 
niedzielę. 

Wszędzie! wszędzie, czy chcecie, 
czy nie chcecie będzie Wam się gwał- 
tem wciskać szczęście i słodycz, któ- 
re nasycą Wasze pragnienia i tęsknoty. 

Bo oto „Pudełko szczęścia” — 
każde w wyśmienitym, w dużej ilości 
słodyczami M. Czaplińskiego w War- 
szawie oraz bonami na szczęśliwe 
wygrane, da Wam tyle szczęścia tyle 
słodyczy, że rozpłyniecie się w radoś. 
ci, ukoicie zbolałe serca, nasycicie 
żal i zawody. 


Sir. 3. 
Stefan Krzypkowski. 


"BF. po o é : 
Nowe linje kolejowe. 

Komunikacja lądowa, a w szcze- 
gólności stan dróg żelaznych i ich 
rozmiar u nas znajduje się w wzglę* 
dnie opłakanym stanie w stosunku do 
komunikacji innych państw Europy. — 
Szczególnie były zabór rosyjski jest 
ubogi w linje kolejowe, z tego powo- 
du cierpimy na niedostateczny rozwój 
przemysłu i handlu, oraz rozkwit 
oświaty i kultury w naszym kraju. 
Lepiej pod tym względem przedsta- 
wiają się b. zabory pruski i austrjacki. 
Kryzys ekonomiczny jaki przeżywał 
nasz kraj i ciągły spadek waluty nie 
pozwalał na szersze zajęcie się budo- 
wą naszych dróg żelaznych. Przepro- 
wadzono jedynie odbudowę zniszczo” 
nych wojną światową linji, a budowa- 
no tylko najważniejsze z punktu wi- 
dzenia gospodarczego i strategicznego 
arterje komunikacyjne, Konieczność 
jednakże rozszerzenia ilości linji ko- 
lejowych istniała i istnieje ciągle, dla- 
tego Ministerstwo Kolei Żelaznych 
zatwierdziło i uznało za niezbędne 
budowę szeregu nowych linji, ułatwia- 
jących przewóz towarowy i osobowy. - 
Przytoczyliśmy tutej jedynie linje wy- 
chodzące tylko mniej więcej w gra- 
nicoch naszego powiatu. 

Pierwsza linja będzie biegła od 
Ząbkowic do Inowrocławia; będzie 
ona przechodziła przez Częstochowę, 
Zduńską Wolę. Łęczycę, Koło,. wresz- 
cie dochodzić będzie do Inowrocławia. 
Druga będzie linja  Herby— Orchowo, 
przechodzić będzie przez Wieluń, Opa- 


tówek, Konin — 
Wreszcie, trzecia linja łączyć bę- 


Wszędzie je dostaniecie—w każ- 
zakątku miast, nawet własnym 
że trzeba roztrwonić 

jak to inni robią, 
coś otrzymać słodyczy i 


dym 
domu. Myślicie, 
cały majątek, aby, 


aby coś nie 
szczęścia?, 

Nie! Tylko za jeden złoty, słu- 
chajcie tylko za jeden złoty otrzyma- 
cie całe, dosłownie całe „Pudełko 
szczęścia”. 

A więc zbierajcie grosze, zło- 
tówki i kupujcie, a kupujcie w dniu 
2 i 3 sierpnia jak najwięcej szczęś- 
cia, jak nejwięcej słodyczy. 

Jak to przecież łatwo. 
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dzie Piotrków, Wieluń, Wieruszów i 
Kępno, czyli dojdzie do granicy nie= 


mieckiej. — 

To są ogólnie przedstawione kie” 
runki nowych linji kolejowych, zaś 
szczegółowy projekt i ich bieg zale- 


żeć będzie od wielu okoliczności i 
może być w różny sposób zmieniany. 
Zorjentujemy się teraz jakie 
miejscowości naszego powiatu prze- 
cięte będą przez wspomniane linje, 
jednakże musimy mieć na uwadzę, że 
to, co przytoczymy może ulegać pew- 
nym zmianom, w zależności od t. zw. 
poszukiwań ekonomicznych przy pro~ 
jektowaniu drogi żelaznej — 

Linja Ząbkowice-Inowrocław biedz 
będzie w kierunkach Częstochowa 
Konin, Brzeźnica, Dubidze, Chabielice, 
Szczerców, Rogożno, Zduńska Wola: 
Będzie ona jedną z ważniejszych 
terji komunikacyjnych, po której będą 
biegły również pociągi pospieszne. 

Linja Herby-Orchowo  przetnie 
teraz wbok od Kłobucka, wreszcie, 
przechodząc przez Krzepice, dążyć bę- 
dzie do Wielunia i Opatówka.— 

Linja Piotrków-Kępno przejdzie 

przez Oprzężów, Bełchatów, Szczer- 
ców, Oszjaków wreszcie Wieluń, — 
» Wieluń zatem będzie stacją wę- 
złową i przez to samo zyska ogrom- 
nie na wartości, jako miasto o po- 
wyższym charakterze.—Nie potrzeba 
wspominać o korzyściach jakie wy- 
płyną z powodu wybudowania nowych 
linji kolejowych, gdyż same przez się 
są zrozumiałe. 

, Oczekujmy jedynie chwili, kiedy 
rozpocznie się budowa, która w na- 
stępstwie będzie postępować szybko 
naprzód. 


ar- 


pamaenna Sna 


KINO. 


d. c. 

Obrazy kinematograficzne, jakie 
spotykamy, są bardzo rozmaite i po- 
siadają różne znaczenie. Zdarzenia z 
życia zwierząt, przemysłu fabrycznego, 
widoki natury i t. p. mają znaczenie 
naukowe, Zdjęcia te muszą być do- 
konane na miejscu, nieraz z naraże- 
niem się zdejmującego. Większość je- 
dnak obrazów, które dziś ilustrują 

nam całe zdarzenia, powieści, rozmai- 
te epoki historyczne, wreszcie całe 
fantazje, —wymagają do wytworzenia ich 
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| specjalnych urządzeń, dekoracji artys- 
| tów i t. p. 


Przemysł filmowy obej- 
muje całe fabryki, a nawet miasta, 
które zatrudniają tysiące ludzi rozmai- 
tych fachów. Są tam potrzebni i me- 
chanicy i fotografowie i artyści, nako- 
niec wielu statystów dla odgrywania 
scen z udziałem tłumu ludzi. Wytwór- 
nia filmowa musi mieć do swego roz- 
porządzenia najróżniejsze dekoracje, 
sztucznie budowane domy, miasta, 
moc kosztownych nieraz kostjumów i 
t. d. Nie wszystkie sceny są odtwa- 
rzane na tle sztucznych dekoracji, nie- 
które dzieją się w rzeczywistości w 
w parkach i na ulicach wielkich miast. 
Czasem widzieć można, jak naraz na 
ulicy policjant aresztuje spokojnego 
przechodnia, inny znów wyrzuca ko- 
goś z mieszkania razem z rzeczami. 
Ale oto obok stoi fotograf z aparatem 
kinematograficznym i uwiecznia wszy- 
stko. Ci sami ludzie wracają potem w 
najlepszej zgodzie do domu. Zdarze- 
nia takie często są wynajmowane. 

Tak, czy inaczej wytwarzana treść 
dla ekranu kosztować musi dużo, nie- 
raz urządzenie jednej sceny wynosi 
parę tysięcy franków. Zato efekt jest 
nieraz ogromny. Najwięcej zdumie. 
wają nas ruchy przeciwne prawom na- 
tury. Są te tymczasem poprostu róż- 
ne figle, otrzymywane w dowcipny 
sposób przez wycięcie kawałka filmu, 
puszczenie go w odrotnym kierunku, 
fotografowanie z góry ruchów insceni- 
zowanych na podłodze, perspektywicz- 
ne zmniejszenie obrazu (male osoby). 
dwa zdjęcia na jednym filmie (sobo= 
wtóry) i t. p—Np. na obrazie ko- 
micznym p. t „za. 2000 lat" widzimy, 
jak ubranie samo wchodzi na człowie- 
ka, przedmioty ze stołu wpadają do 
ręki i t. d. Zdjęcie było dokonane 
normalnie, tylko film puszczony od- 
wrotnie, przez ćo przedmioty rzucone 
na stół, lub ubranie powieszone na 
wieszaku podczas zdjęcia wraz z fil- 
mem odbywają później drogę odwrot- 
ną. Efekty i sztuczki zależą wogóle 
tylko od pomysłowości. 

A jak wygląda w kilku cyfrach 
przemysł filmowy? Wytwórczość filmo- 
wa doszła dziś do tego, że niektóre 
fabryki produkują 100 - 200 tysięcy 
metrów filmu dziennie. Z jednego ne- 
gatywu czyli kliszy robią zwykle po 
100 odbitek, które rozchodzą się na 
cały świat i są wyświetlane w kinach. 
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Przed ułożeniem obrazu film musi być 
zreżyserowany i dostosowane do niego 
napisy; nieraz przytem sceny zbyt dłu- 
gie wycina się. Wstęga kosztuje 1 fr. 
metr. - 

A teraz rzućmy okiem na stosu* 
nek kina do teatru, owego młodzieńca 
25.letniego do krzepkiego starca, Ki- 
no-wynalazek nowoczesny o skompli- 
kowanem urządzeniu działa silnie na 
uczucie, dając w w nadzwyczaj krót- 
kim czasie przed oczy olbrzymi ma- 
terjał z całego świata. Jedziemy okrę- 
tem, pociągiem, aeroplanem, przeży- 
wamy nowe i dawne czasy. Miłośnicy 
kina nazywają je „7 sztuką”. Teatr, 
stary prawie, jak historja, działa bez- 
pośrednio na wyobrażnię i tem mag- 
netyzuje. Działa w nim głos i atmo- 
sfera, Widz przeżywa wrażenia swego 
życia, wypowiedziane przez usta arty- 
sty; im lepiej się uda ostatniemu, tem 
większa dla niego nagroda.—Lecz i 
dla samego aktora czem innem zgoła 
jest grać dla ekranu i dla teatru. W 
teatrze gra jestz tego względu trudna, 
że artysta musi być nieraz przez hil- 
kanaście wieczorów jednakowy, odtwa- 
rzać te same sceny, co go męczy i za- 
bija przez ciągłe odnawianie twórczości. 
Dla kina za każdym razem gra szcze- 
rze, bo pierwszy raz. Dla ekranu 
główną sztuką jest mimika, jak w te- 
atrze głos. Aparat fotograficzny sięga 
głębi duszy, wydobywa każdy skurcz 
twarzy, przez co kino staje się zrozu- 
miałem dla szerokich tłumów, przy- 
czem sam aktor może siebie podzi- 
wiać na płótnie. Teatr nie jest dla 
wszystkich jednakowo zrozumiały, lecz 
ma w sobie coś takiego, czego kino 
zastąpić nie moźe. 

Sumując to wszystko uważam, że 
trudno orzec, co stói wyżej, czy kino, 


czy teatr—oba one są na jednej, acz 
odrębnej wysokości, wzajemnie się 
uzupełniają i przez długi zapewnie 


jeszcze czas stanowiś będą narówni 
rozrywkę i potrzebę kulturalnych lu- 
dzi. Nasza sztuka kinematograficzna 
w Polsce, jak i teatr, stoi wysoko— 
dowodem tego takie wytwórnie, jak 
„Sfinks“ w Warszawie i artystki filmo- 
we tej miary co Smosarska, Napiór- 
kowska i inne. A więc idźcie do ki- 
na, miłośnicy jego! 


Jerzy Kot. 


zdolna Panienka do „Resursy, 
od ZATAJ. 


Potrzebna 
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ROREDNIE GOSPODARCZY z 


Od dnia dzisiejszego wprowa- 
dzamy stale. rubrykę pod tytułem 
„Poradnik Gospodarczy“, w którym 
będziemy się starali umieścić oprócz 
wiadomości w zakresie relnictwa i ho- 
dowli, także wszelkie wyjaśnienia w 
sprawach podatkowych, serwitutowych, 
oraz komasacji gruntów. Przeto zwra- 
camy się do wszystkich naszych czy- 
telników, rolników o łaskawe nadsyła- 
nie swoich prac i uwag oraz zwraca- 
nie się z zapytaniami na które redak- 
cja będzie się starała dać wyczerpują- 
ce odpowiedzi. Sądzimy. że wprowa- 
dzając ten dział potrafimy zaintereso= 
wać szerokie masy naszego rolncitwa. 


Jak rozpoznać mleczną krowę? 

Kupując na jarmarku krowę, sły- 
szymy od sprzedającego o licznych 
jej zaletach, których, po kupnie i przy- 
prowadzeniu krowy do domu, 
nietylko dostrzec nie można, 
przeciwnie, ujawniają się nieraz 
maite wady. To tez każdy kupujący 
niebardzo dowierza wygłaszanym po- 
chwałom i stara się sam, lub przy po- 
mocy „znawcy”, wybrać dobrą krowę. 
Na każdym targu można widzieć sto- 
sowane rozmaite sposoby do rozpoz- 
nawania mleczności u krów. Ludziska 
nie żałują fatygi, starannie zaglądają 
krowie tu i ówdzie, obmacują ze 
wszech stron. Każdy jakoby coś roz- 
poznawał i posiadał jakiś sekret. Je- 
den ciągnie za ogon na dół, drugi do 
góry, a w rezultacie po tych wszy- 
stkich badaniach nieraz kupuje się 
wierutnego gałgana. 

Czy oględziny krowy dają moż- 
ność poznania jej użyteczności? Odpo- 
wiedzieć trzeba twierdząco, ale przy 
zachowaniu 3-ch głównych warunków: 

1) Trzeba znać się na ozna- 
kach mleczności i rozumieć dlaczego 


lecz 
roz 


mleczność krowy przejawia się zew“ 
nętrznie, 
2) Nie można opierać się na 


jednej oznace, a należy uwzględniać 
cały ich szereg. 

3) Bez należytej wprawy błędy 
w orzeczeniu są nie uniknione. 

Co do punktu pierwszego, to 
pamiętać należy, że krowa wytwarza 
jedynie mleko ze spożywanej paszy, 
Im większą część jej przerobi na mle- 
ko, tem będzie mleczniejszą. Lecz 


często | 


| nietylko mleko powstaje z paszy. Tak 
samo wyłącznie z niej tworzą się koś- 
ei, mięso, tłuszcz, skóra, sierść i wo- 
góle wszystkie części białka zwierzę- 
cego. Oczywiście, że im więcej paszy 
idzie na wytworzenia mleka, tem 
mniej pozostaje na budowę i odży- 
wianie ciała, Tem się tłomaczy dla- 
czego dobre dójki, nawet pomimo sil- 
nego żywienia, odznaczają się delikat- 
ną budową i trzymają się chudo. gdy 
mniej mleczne na tej samej paszy są 
| tęższe i tluściejsze. To też od krowy 
| mlecznej wymagamy delikatnej budo» 
| wy, t. j. żeby miała względnie cięką 
| kość i skórę, umięsienie umiarkowane. 
Delikatną budowę rozpoznajemy 
z wyglądu poszczególnych Części cia- 
ła zwierzęcego. Oględziny takie po- 
winniśmy odbywać w pewnym porząd- 
ku. Zacznijmy od głowy. 
| Głowa u krowy mlecznej nie 
| 
l 
| 


powinna być nazbyt wielka, szeroka 
i mięsista, Spojrzenie łagodne. Przy 
cienkiej skórze (ważna oznaka) powie- 
ki też są cienkie i nie zasłaniają oczu 
uszy przeświecające. Rogi niezbyt gru- 
be t wielkie. Patrząc na rogi, zwraca- 
my uwagę na obrączki, znajdujące się 
na nich, Gospodarze wiedzą, że po 
| obrączkach można rozpoznać wiek 
krowy, lecz nie rozumiejąc zwykle 
przyczyny ich powstania, nieraz przy 
obliczeniu popełniają błędy. 

Obrączki powstają wskutek słab- 
szego odżywiania a zatem i słabszego 
rośnięcia rogów w pewnych okresach. 
Okres taki ma miejsce u krowy w 
ostatnich tygodniach ciąży, gdy sporo 
spożytej paszy idzie na rozwój cielę- 
cia, i po ocieleniu. Wtedy krowa daje 
zwykle znaczne ilości mleka na wy- 
tworzenie którego zużywa dużo paszy. 
Po upływie pewnego czasu wydajność 
mleka ustaje i znów zwiększa się 
przypływ soków odżywczych do rogów, 
co pociąga za sobą większy ich przy- 
rost. 

Z powyższego widzimy, że obrą- 
czek będzie tyle, ile razy krowa była 
cielną, Jeżeli cieli się w regularnych 
odstępach, to i obrączki są jedńako- 
wej wielkości. Gdyby jałowiała przez 
rok, to róg rósłby bez przeszkody przez 
czas dłuższy, a zatem i obrączka ut- 
worzy się szerszą. 


Przeciwnie, gdy krowa  poroni 
płód przedczasem, obrączka będzie 
cienka. To też, patrząc uważnie no 
rogi, możemy niejako czytać z nich o 
przeszłości krowy. 

Ponieważ krowa cieli się po raz — 
pierwszy w trzecim roku, do ilości o- i 
brączek dodając trzy, otrzymamy przy- 
bliżony wiek krowy, Obrączki podwój- 
nej szerokości rachujemy jako dwa la= 
ta, obrączki o połowę węższe od  in- 
nych oznaczają niecały rok. Rogi u 
zwierząt rosną tak, jak paznokcie u 
człowieka, t. j. od nasady ku końcowi. 
Pamiętając o tem, możemy nawet o- 
kreślić w któaym roku przypuszczalnie 
krowa jałowiała, lub porzucała. dy» - 
by trzecia obrączka, licząc od końca, — 
wyróżniała się od innych, sądzićby 
należało, że odpowiednia nieprawidło- 
wość miała miejsce przy trzecim cie- 
lęciu. 


Nie zapominajmy jednak, że 
wnioski takie można wyprowadzać tyl- 
ko co do krów, równomiernie w ciągu 
całego roku żywionych, i które- nie 
przechodziły ciężkich chorób. = 

Wreszcie twierdzą, że ostro wy” _ 
stępujące obrączki są dobrą = 
mleczności. 

Szyja u krowy mlecznej powln- | 
na być umiarkowenie umięsiona, a i 
skóra na niej winna układać stę w lis 

czne delikatne fałdy. 5 A 

Pierś, widziana z przodu, nieza- 
nadto szeroką, lećz za to głęboką. Za 
łopatkami nie powinno być atebokig 

wklęśnięć. 

Żebra rzadko rozstawione c 
świadczy o cienkich kościach. Brzuc 
obszerny, nie podkasany; lecz i nie 
obwisty, linja grzbietu prosta zad sze- 
roki, ogon cienki i długi. Wyrażne doł- 
ki przy nasadzie ogona, uważane są 
za dobrą oznakę mleczności. Wskazum 
ją one na cienką skórę i pewien brak 
mięśni, co spotyka się u wielu do 
brych dójek. 

Nieraz widziałem na targach, że 
gospodarze przy kupnie krowy zwra 
caję uwagę na koniec ogona. Jeżel 
znajdują tam dużo łupieży żółtej, jak 
wosk, to mówią, że krowa dobra 
mleka. Twierdzenie takie nie j 
prawdziwe. Oznaka powyższa, tak sa 
mo jak obfitość siarki w uszach, prę: 


GEE F ; 

dzej mogłaby świadczyć o tem, że 
krowa daje tuste mleko. Tłomaczy 
się to tem, że pomiędzy wydzielaniem 
-tluszczu przez skórę, s wytwarzeniem 
się 
e 


go w wymieniu krowy, zrajduje 
pewien związek. Obfitość siarki w 
szach i żółtawej łupieży ogonie 
świadczy o znacznych wydzielinach 
tluszczu przez skórę, a zatem można 
się spodziewać takiej włesności i w 
 wymieniu. Jednakże bardzo polegeć 
"na tych oznakach nie można, nato- 
misst są dość proste przyrządy, za 
pomocą których można dokładnie o- 
znaczyć ilość tłuszczu w mleku. A 
wiadomość taka byłoby pożądaną z 
tego względu, że dawanie mniej lub 
więcej tłustego mleka jest przyrodzo- 
ną własnościa krowy i malo zależy od 
aszy. 


na 


Dokończenie nastąpi. 

= Zakup koni na całym terenie 
_ Rzeczypospolitej. 

ÓW związku z mającym się odbyć 

początkiem jesieni zakupem koni dla 


mji na całym obszarze Rzpltej ko- 
orjentacyjne ceny. 


same konie bez świadectw pocho 
enia 950 zł., wierzchowe szeregowe, 
bre, ze świadectwami 900 zł., trzy- 


e świadectw pochodzenia te same 
(850 zł. Za konia urodzonego w 
dninie sprzedającemu płacić będą o 
| proc. wyżej. Konie kupowane będą 
gotówkę na miejscu i tylko od ho» 
wców z wyłączeniem handlarzy O 
ias wiadomości nie mylą, to za- 
koni odbędzie się w Radomsku 
n. 7 sierpnia. 


Powiatowy Zjazd Straży Ognio- 
ych w Radomsku. Stosownie do za- 
ądzenia Głównego Zarządu Straży 
nych w Warszawie—odbędą się 
hdomsku kursa pożarnicze oraz 
zenia popisowe, Termin kursów 
[8—do 24/8 br. 

a kursa winne się zapisać liczne 


ak również wziąć udział grem- 
lny w ćwiczeniach popisowych 

O powyższym zjeżdzie wszystkie 
Ogn. w naszym powiecie 708- 
juź powiadomione, 


gacje Straży z całego naszego po- : 


a a O e 


Kajstarożytniejszy raport policji. 
Bibljoteka watykańska jest, jek 
wisdcmo, najzesobniejszą w świecie. 
Posiada ona niewyczerpane źródła, 
których nie zdołano newet dotychczes 
kompletnie zinwentaryzować. Nic też 
dziwnego, że zwraca Ona 'na siebie 
szczególną uwagę takiego bibljofila, je- 
kim jest papież Pius XI, którego to 
pewien dyplomata, czyniąc aluzję co 
do jego poprzedniej godności kardy- 
nalskiej, nazwał „szczurem bibljotecz- 
nym“. ; 
Otóż za staraniem papieża Piu- 
światło dzienne 


sa XI wydobyto na 
zapomniany od dawna dokument, bę- 
dący najsterożytniejszym ze znanych 


raportów policyjnych Pochodzi on od 
prokonsula Publjusza Lentuluse, który 
prawdopodobnie był poprzednikiem Pi- 
łata w Judei. Oióż ten raport poli- 
cyjny dotyczy Jezusa Chrystusa. 

Prokonsul w raporcie swym za- 
wiadamia, że uwaga jego zwrócona 
została na osobę Jezusa Chrystusa. 
Protokół mówi co następuje: 

Chrystus posiadał długie blond 
włosy. Sięgały one aż do uszu, a na- 
stępnie spadały w puklach na ramio- 
Przedział w pośrodku głowy dzie- 
li} na dwie równe części. Chrystus 
nosił pełny zarost, zarost ten był jesz- 
cze jośniejszy, aniżeli włosy. Oczy 
Chrystusa były jasno-błękitne, a wy- 
raz ich nadzwyczaj łagodny, niekiedy 
jednak wyrażały one straszliwy gniew. 


na. 


Policzki Chrystusa były zlekka zaróżo-. 


wione, Budowa ciała normalna i bar- 
dzo kształtna. Jezus Chrystus trzy- 
mał się prosto, mówił mało, a głos 
miał bardzo łagodny. Nigdy nie wi- 
dziano Go śmiejącego się, ale często 
widziano Go płaczącego. Ręce miał 
bardzo starannie pielęgnowane. Nazy- 
wano Go według raportu — Jezusem, 
Synem Marji. Przyjaciele Jego nada- 
wali Mu również miano Syna Bożego. 

To ostatnie miano, szczególnie 
zwracało uwagę prokonsua, prawdopo- 
dobnie w kutek denuncjacji żydów 
kupczących w świątyniach nie mogą- 
cych znieść potęgi moralnej Chrystusa. 


Ak i j członkowie R. K. A. obecni 
â emicy w Radomsku, proszeni są o 
przybycie na zebranie dnia 4 sierpnia b. r. 
odbyć się mające w domu p. p. Szwedow- 
skich (Brzeźniekie glinianki) w pierwszym 
terminie o 16 w drugim o 16-ej godz. 


CNSFCWSFA*— niedziela 3 sierpnia 1024 r. 
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DYREKCJA 
Gimnazjum Żeńsk. przyr. matemat. 


| BHOMIGZÓWKY w RADOMSKU. 


z prawami szkół państwowych 


podaje do wisdomości, że w myśl 
rozporządzenia Kuratorjum Łódzkiego 
egzaminy wstępne cd l-ej do VIII kl. 
włącznie odbędą się po wakecjech 
w terminach, które będę później ogło> 
szone. 

Zapisy w czasie wakacyjnym, 
przyjmuje i wszelkich informacji udzie- 
la, kancelarja gimn’ codziennie od 
godz. 10 rano do 1-ej. Od dnia 25/8 
kancelarja otwarta będzie od godz. 9 
rono do 1-ej i od 4 do 6 po poł. 

Wpisy obowiązują wszystkie by- 
łe uczenice, które jeszcze nie zostały 
przez rodziców zapisane przed waka- 
cjami na rok szkolny 1924/25. 

Uczenice z równorzędnych zakła- 
dów naukowych są przyjmowane na 
podstawie świadectw. 

Uroczyste rozpoczęcie roku szkol- 
nego: dnia 1 września. 

Dyrekcja Gimnazjum 
J. Chomicz w Radomsku. 


KRONIKA. 


P. Bohdan Szprynger. Vicedyrek- 
tor Stowarzyszenia Rolniczo-Handlo- 
wego w Rademsku epuścił zajmowa- 
ne w Stowarzyszeniu stanowisko, obej. 
mująe kierownictwo jednej z> często- 
chowskich firm zbożewo-towarowych. 

Niemiła kąpiel. W niedzielę dn. 
27 b. m. do Radomska przybyli goście 
z Piotrkowa P-stwo Graczykowscy, 2 
córką i p-ni Nowakowska, ażeby w 
tym monotonnym życiu uprzyjemnić 
sobie czas w Radomsku. 

Przybywszy tu do swoich znajo- 
mych udali się do naszego słynnego 
„Sportu Wodnego* na łódki. 

W czasie tej przejażdżki, w któ- 
rej udział brali tylko „starsi“ bez 
córki, łódka nieostrożnie kierowana, 
wywróciła się i goście z Piotrkowa 
użyli niemiłej kąpieli. * 

Nieehaj to będzie przestrogą dla 
innych wioślarzy. — 

W rzeżni miejskiej. W rzeźni 
miejskiej w dniu 24 lipca znaleziono 
przy badaniu mięsa zapomoeą mikros= 
kopu jedną świnię zarażoną trychi- 
nami. Dopędzona przez rzeżnika p, Po- 


a 
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plickiego cala świnia, ważąca 340 fun- 
tów została spalona pod kotłem. 
Kursy wakacyjne dla nauczycieli 
i nauczycielek szkół powszechnych 
W związku z notatką „Gaz. Ra. 
domsk.“ M 31, dodać należy, że kurs 
rysunków, obejmujących działy: rysun 
kowy, malarski, zdebniczy oraz histor- 
ję tych działów prowadzi prof semi- 
narjum nauczycielskiego w Łodzi p, 
Piaskowski, artysta, malarz i rysow- 
nik; zaś kurs robót ręcznych z działa- 
mi: rysunki techniczne, koszykarstwo 
galanteryjne (z petuku i rafji), wyro- 
by z drzewa, kartonu, tektury i gli» 
ny, wycinanki i introligatorstwo teo- 
retycznie i praktyczne wykłada pre- 
legent p. Tobjasz, który przed dwoma 
laty pracował jako nauczyciel w jed- 
nej z naszych szkół. Liczba słucha- 


czy i słuchaczek wynosi około 50 
osób, Roboty wykonane przez nich | 
są piękne i mają praktyczne zastoso- 


wanie w domu i w szkole, jako pomo- 
ce naukowe. 

Mamy nadzieję, że pp. nauczy- 
cielki i nauczyciele w pierwszym rzę- 
dzie z rozpoczęciem roku szkolnego 
nauczą młodzież wyrabiać portfele dla 
rodziców na pieniądze papierowe, trzy- 
mane dotąd w wielkiem  nieposzano- 
waniu, wskutek czego są poplamione, 
połamane i pognietione pomimo ostrze- 
gania prasy, 

Zakończenie kursu dn 31 b. m. 

Niezależnie od powyższego w 
poniedziałek dn 4 sierpnia rozpoczy- 
na się kurs końcowy metodyczno- pe- 
dagogiczny dla czynnych nauczycieli i 
naczycielek. 

Kierownictwo tego kursu powie 
rzono dyr. gimn p. St. Niemeowi 

Pomysłowość i uprzejmość. 
Pewnego razu późnym wieczo - 
rem zatrzymałem się obok jednej 
radomskowskiej apteki Wtem słyszę: — 
„Proszę za 5 groszy senesu.” —„Jesz- 
cze 50 groszy! — „Za co? *— „Za dzwo- 
nek!*—„Jakto za dzwonek?*—Drzwicz. 
ki okienka z trzaskiem sią zamykają, 
a za niemi słychać gromkie:— „Psia- 
krew!, — Radziłbym spółmieszkańcom 
naszego grodu, „na wypadek gdyby 
potrzebowali za 5 groszy senesu, al- 
bo proszku z kogutkiem*,  zaopa- 
trzyć się w niezbędne 50 groszy za 
dzwonek. Trochę pono zh drogi, ale 
trudno, jesteśmy przecież na prowin- 
cji. „Dang“ 


ke 


| 
| 
| 
| 


j dzie naszym mamy szpitał 


| tala całą duszą nimi 


i podłogi, 
j wadzić do porządku. 


Kwiatem miłości bliżnie- 
W gro- 
św. Alek- 
sandra; — jako pielęgniarki chorych, 
pracują Siostry Zakonne Sereanki, 
które jak Anioły Pocieszyciele opieku- 
ją się chorymi, radeby im jak się 


Szpital. 
go są bezprzecznie szpitale. 


i mówi, nieba przychylić. 


Błogosławioną pomoc w tej pra- 
cy otrzymały Siostry w osobie p. dyr 
Niemca, który jako nowy Kurator Szpi- 
się zaintereso- 
wał. Chorzy którzy otrzymywali raz 
na tydzień mięsne potrawy, mają je 
teraz cztery razy tygodniowo, Następ- 
nie p. Kurator polecił wyreperować 
piece i cały szpital przypro- 
Jakby to dobrze 
było w naszej Ojczyżnie, gdyby wszy- 
sey tak rozumieli i spełniali swoje 
obowiązki honorowe, jak Kurator Szpi- 
tala p. dyrektor Niemiec, 

Ratujmy głodnych! Ciężkie wa- 
runki ekonomiczne, wywołane stagna- 
cją w przemyśle, rzuciły w wir nędzy 
masy robotników w większych środo- 
wiskach fabrycznych. Najbardżiej jed- 
nak została dotknięta tem Łódź, gdzie 
tysiące robotników, pozostających bez 
pracy, cierpią  najokropniejszy głód 
wraz z żonami i dziećmi. Serce się kra- 
je z żalu, patrząc na głodne dzieci, 
spoglądające w oczy głodnych swych 
rodziców i odwrotnie, 

Aby choć w części ulżyć tej cięż- 
kiej niedoli, cały Okręg Łódzki Poli- 
cji Państwowej urządza kwestę oraz 
składki dobrowolnych ofiar na rodzi- 
ny najbiedniejszych robotników łódz- 
kich. 

W związku z tem Komenda tatej - 
szej pol. państw. w  niedzisię dn. 3 


sierpnia od godziny 9 rano urządza | 


sprzedaż znaczka, 

Pospieszmy w tym dniu z wydat- 
ną ofiarną pomocą wszyscy na ratu- 
nek głodnych!. 


Cukiar tanieje 
miczny Rady ministrów 
wywóz 150 tysięcy ton cukru zagra- 
nicę, pod warunkiem obniżenia cen 
wewnętrznych o 25 zł. na tonnie. 
Zniżka ta obowiązywać ma od 1 lip- 
ca b r. Pozatem cukrownicy zobo- 
wiązali się ustalić cenę cukru na 
przyszłą kampanję tj. od 1 październi. 
nika br. Przyszła kampanja cukrow- 
nicza przedstawia się jak dotychczas 
bardzo pomyślnie, Spodziewany jest 
sprząt o 20 proc. większy, aniżeli w 
zeszłym roku, 


Komitet Ekono- 
zezwolił na 


GAZETA „RADOMSKOWSKA*— uadziala 3 sieronia 1924 r 


to | 


SWEET 

Cukier polski zostanie wywiezio- - 
yn głównie do Angiji. Jest to o tyłe 
korzystne dla cukrowników, źe kapi- 
taliści angielscy udzielą im zaraz po 
dostarczeniu pierwszej partji pożyczki A 
w wysokości półtora miljona funtó 
szterlingów, czyli około 33  miljonów 
złotych, Pożyczkę tej samej waż : 
ci udzielą następnie w jesieni b. E 

Szkoła dla urzędników adain 2] 
stracji gminnej. Z dn. 15 sierpnia r. 
b Biuro Pracy Społecznej otwiera 
Warszawie „Szkołę dla urzędnikó 
gminnych*, koncesjowaną i pozostają- 
oapud stałym nadzorem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Do szkoly tej 
którem zadąniem będzie przygotowa- 
nie kandydatów na stanowiska sekr 
tarzy gmin wiejskich oraz mniejszy 
miast przyjmowani będą kandydaci z 
wykształceniem w zakresie conajmni 
4 klas szkoły średniej, względnie 7. 
oddziałów szkoły powszechnej. Po wy- 
słuchaniu 4-ro miesięcznego kursu n 
uk i odbyciu w tym samym czasie o 
powiedniej szkoły praktycznej, słuch 
cze poddani zostaną egzaminowani 
obecności delegatów M S$. Wewn. 
Ministerstwa Oświaty i otrzymają świ 
dectwa, uprawniające do ubiegania 8 
o odpowiednie posady. 

Termin zapisów na pierwszy ku 
upływa w dn 10 siernia rb., do te 
więc czasu kandydaci winni złożyć 


Biura Pracy Społecznej (Kopernika 80) 
podania, zaopatrzone w odpisy doku- 
mentów, stwierdzających odpowiedn 
przygotowanie naukowe oraz życiorys 
kandydata i referencje instytueji, lub 
2.eh wiarogodnych osób. 

Dla ułatwienia korzystania z na- 
uki w szkole osobom pracującym w 
Warszawie, wykłady odbywać się będą A 
w godzinach popołudniowych, Słucha- 
przyjezdni będą mieli zapewnione uła- - 
twienia mieszkaniowe i źywnościowe 
Bliższe informacje w sprawie szkoły 
dla urzędników gminnych udzielane 
są w kancelarji Biura pracy Społec 
nej w Warszawie (Kopernika 30 te s 
117.12) codziennie za wyjątkiem dni 
świętecznych ed godz, 1—3 p. poł. = 


dake wO 0 | 
Hlaczy parę b-io letnich wyjazdowych, 


rudno kasztany. 
Powóż 


jesieniowy b. mało używany, na 2 
gumach, koła żelazne zapasowe, 

buda i fartuchy skórzane. i; 
Cabriolet /Tulberi/ na parę i na pojeczasą 
kę, nieużywany, na gumach, kolor wiśnio= 
wy, koziołek zdejmowany, fartuch, wachla- 

rze skórzane SĄ DO SPRZEDANIA. Ę 

Wiadomeści udziela Dyrektor Banku © 

Związków Ziemian Oddział Radomsko. Obej-- 


rzeć moźna w magazynach bankowych przy 
rampie kolejowej w Radomsku. K 


"Ralobonfiiet równo 
| | 140 do chowu Rainbonillet różnych 
WIEC : roczników z. -cio miesięcznym 
runem sprzeda także w mniejszych pace = 
tjach. Dom. Kodrąb p. Radomsko skr. $6 


w DNIU 14 SIERPNIA r.b. o CUR: 7 m. 30 
w lokalu Macierzy Szkolnej — Rynek 17 — edbędzie się 


OGÓLNE ZEBRANIE 


członków Stow. Kupeów polskich w Warszawie Oddz. w Radomsku | 
PORZĄDEK DZIENNY: i 


Zagajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego, 

Odezytanie i przyjęcie protokułu z ostatniego Ogólnego Zebrania, 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za okres sprawozdawczy, 

Wybór newego Zarządu, 

. Wolne wnioski i interpelacje. 
UWAGA: O ile wskutek niedostatecznej ilości członków zebranie nie doj- 
dzie do skutkn w pierwszym terminie o godz. 7.30, to takowe odbędzie się w dru- | 
gim terminie o godz. 8.30 w tymże lokalu i będzie prawomocne bez względu na 
ilość przybyłych członków. Ponieważ na zebraniu poruszane będą b. ważne 
sprawy, obchodzące wszystkich członków, prosimy przeto © Ar AE | 
7 s-AMR ZARZĄD. 


sono - 


QGEMCIB-DOZSEDCIZEKI CZBEROOCZSEJ CZBZRCZBE CZBZ 


NAWOZY SZTUCZNE || 
MASZYNY ROLNICZE | 


POLECA 


DOM PRZEMYSŁOWO -HANDLOWY 


| i 
ZDZISŁAW RYLSKI Sp. Akc. 


ODDZIAŁ w RADOMSKU. 


Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9. Dom wł. Tel. 16. i 


Sklep dla sprzedaży detalicznej ul. Brzeźnicka L 6. Tel. 79. 
sfata Wystawa Wzorów w pawilonie firmy w parku Staszyca 


w CZĘSTOCHOWIE. 
OEZ8ED CZREÓCZ8—> GBÓCIEE0CZBEÓCZBLHOCRBLÓCZSŁRO 


£ Tow. Straży Ogn. Ochotniczej w Radomsku. 
w Sobotę 2 i Niedzielę 3 sierpnia 1924 roku 


w teatrze „Kinema“ wyświetlany będzie wspaniały film p. t 


WIDMA PRZESZŁOŚĆ 


Salonowy dramat w 6-ciu aktach, 


W ROLACH GŁÓWNYCH GWIAZDY EKRANU 
Jan Rieman i Małgorzata Barnay 


NAD PROGRAM: 


ŻYWY NIEBOSZCZYK 


Wesoła komedja amerykańska. 


e Za Redaktora i Wydawcę prof. Marjan Pilny. 


| 
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GIEŁDOWY KURS WALUT. 


W dn. 1 iserpnia płacono w Warszawie 


Delar 5zł. 18 gr. 
Funt szterling 22 zł. 83 gr. 
Frank francuski 26 gr. 
Liry włoskie 22 gr. 
Frank szwajearski 95 gr. 
Korena czeska 15 gr. 
Korena austr. 7 gr. 


Ceny zboża w Warszawie. 

Za 100 kilogr. czyli 244 funty: 
czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 12 Złotych—za pszenicę 22 Zł. 
za owies 13 Zł. 


Że sportu. 
26- VII 
T.G.5. „Sokół '-K.5. „Sport” (Częstochowa) 4:2 
Gra mało interesująca. Bramki 
dla Sokoła strzelili: lewy łącznik 3 i 
środek napadu 1. 
R. K-S. „Czarni”-K. S „Zawisza” 2:0 (1:0) 
Obie bramki dla Czarnych zdo= 
był prawy łącznik, jedną główkę po 
rzucie wolnym drugą z przeboju, 
27-VII. 


| K. S. „Vietorja —K. 8. „Korona” 2:0 (0:1) 


Bramki dla Korony strzelili: Szy- 
dziak 1, Ortyl 1 z rzutu karnego. O- 
bie bramki dla Victorji strzelił lewy 
łącznik. 


K.S. Warta (Pławno)-Ź K g. „„Samson” 3:4 (2:0) 
Wszystkie bramki dla Warty u- 
zyskał środkowy napastnik, Samson 
strzelił honorową bramkę z rzutu kar- 
nego. 
U.D.5. Piotrkowianka- Kombinowana drużyna 
R. K. S. „Czarni: Il i „Sokół” I 2:0. 
K. $. Uranja -K $. Unja (Stobiecko) 4:0 (1:0) 
Wszystkie bramki dla Uranji 


strzelił E. Nowak. 
u. i. 


Poszukuję SiĘ Swor oa 15 sierpnia. 
Zgłoszenia do Redakcji. SEF 


Wiad 
Do sprzedania mose w kryz w Brzed- 


niey. 


mhe 2) 5:2 PORADA ZONY ZEE. 1 AE 
i | 2 weksle jeden z wyst. J. Łu- 
aging y binskiej na e Zł. 555 gr. 55 
pł. 15/8, drugi a wyst. R. Rozenblata 
na sumę Zł. 277 gr. 78 pł. 08 oraz książ- 
ka obrotowa. Uczeiwego znalazcę proszę 
zwrócić do B Gąsiorowicza Częstochow- 
ska 4 za wynagrodzeniem. 
il k ją kompletna do sprzedania za- 
M amnia dar Wiadomość u p. Witen- 
berga, Kaliska 8. 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. 


pam = 


